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W PREMIER: PRZEŁOM czy REZULTAT ?
" Claira rnkn mamv 1u* trzeclftffo nremi Ara. Po n.Nk F-Rakowskim/b-nar7.alnvTrtMPnl 1 tvk1■ciągu roku mamy Już trzeciego premiera.Po p.M. F.Rakowskim/b.naczelnym"Politykl"/ 
pyszedł p.Cz.Klszczak/szef policji/,a teraz posadę szefa rządu wziął T.Mazowiecki 
aczelny "Tygodnika Solidarność"/.Taka duża częstotliwość zmian na stanowisku pre- 
Ra rady ministrów przywodzi od razu na myśl stosunki włoskie.Jak tak dalej pójdzie 
ńzlemy mogli wybierać Premiera Roku.

I
 odróżnieniu od części publicystów Nowego Reżimu i większości komentatorów Dawne- 
nle mogę uznać tej zmiany za przełom.W dojściu do władzy przez p.T.Mazowieckiego 
z? natomiast rezultat.Za Mistrzem Kisielewskim uważam,iż to co się teraz dzieje 
olsklej gospodarce jest rezultatem,a nie tak jak chce większość kryzysem.Gdy idzie 
strój- kompletna plajta kolejnych naprawiaczy socjalizmu pokazała,że nie mamy do 
oienia z chwilowym załamaniem ale z absurdalnym systemem,który trzeba zastąpić 
7®.Podobnie z nominacją pp.Rakowskiego 1 Mazowieckiego,Ich przyjście w obecnej 
Ce było nieuchronne.

ak to się stało,że prasa/"czwarta władza"/,która miała kontrolować władzę wykonaw- 
.SLma sięgnęła po atrybuty władzy? Najbardziej widomym znakiem wpływów posiadanych 
ez magnatów prasowych są nakłady drukowanych pism.Tym też najczęściej chlubią się 
aktorzy i wydawcy.Jednakże ta potęga wspiera się na dwóch niedostrzegalnych często 
arach: przymusie nauczania i bezpłatnej oświacie.Gdyby nie one,wpływy 1 zdolność 
®y do panowania nad umysłami byłyby ograniczone do wąskich elit. Edukacjonallzm 

z*ala im z łatwością trzymać miliony ludzi w posłuchu.Usuńmy obowiązek szkolny a 
Daczymy jak bardzo Zachwieje się potęga belfrów 1 dziennikarzy.Zachwieje się lecz 
® upadnie.Stanie się tak dlatego,że nowa klasa kapłanów czerpie również możliwości 
lałanla z poszerzającego się zakresu demokracji.Już de Tocqueville przewidywał,że 
aay demokracji będą oznaczać dyktaturę nauczycieli 1 pismaków.Politycy demokratycz­
nie mogą po prostu obejść się bez propagandy.Dotychczas w PRL nie mieliśmy na sz- 

zbyt w^e^e ludowładztwa 1 żyliśmy w atmosferze przymusu.Z nastaniem demokracji 
ailśmy się obiektem wielkiej akcji wychowawczej,w której wszyscy nawzajem przetrzą- 
J9 Tobie sumienia.

0 Powodzenia środowisk opiniotwórczych przyczyniła się też cenzura 1 pewien poziom 
Presji,który przydał aureoli męczeństwa naszym publicystom.W Polsce bycie ofiarą 
Presji daje moralne prawo do do rządzenia/np.Piłsudski,Gomułka/. 
bzym są w praktyce rządy red&ktorów? Generalnie -brak im konsekwencji w działaniu 
Zdecydowanie wynoszą oni z pracy w redakcjach.Jedni ciągle muszą być otwarci na 
CTały idące z góry.Drudzy zaś muszą liczyć się z nastrojami dołów.Linia polityczna 
'Premiera Rakowskiego biegła zygzakami:np.od stanowczości do daleko idących ustę- 
r* wobec opozycji.Onże stanie/?!/w roli oskarżonego przed Komlsjią Sejmową.
strach pomyśleć jaki los nisany jest p.Mazowieckiemu. .

°9dzę,4e nowy premier świadom jest zadań stojących przed Nim.Wiem również,że są gra- 
zmian,które On jako człowiek lewicy katolickiej może zaaprobować.Pan Rakowski 

zybliżył nas do czasów powojennej/45-48 r./odbudowy,z osławioną trójsektorowością 
I Cz®le.Chwała mu za to.Nowy premier może/choć nie musl/spowodować uwstecznienie na- 
i9Ko ustroju o dobre pół wieku.Powrót do stosunków sprzed Września kraju nie uratuje 
'^°TZy Jednak prawicy polskiej dogodną atmosferę dla przejęcia przez nią władzy. 
| tym sensie uważam premierostwo T. Mazowieckiego za przełom.

>
 Aleksander Popiel

Uchwata Krajowej Komisji 
Wyborczej z 18.12.1989 r. 
(...^Stwierdzając narusze­
nie zasady proporcjonalno­
ści określonej w par.22p.3 
KKW NSZZ"3"zarządza dodat­
kowe wybory w tych organi­
zacjach zakładowych,w któ­
rych nie wypełniono zasady 
że I mandat otrzymują orga­
nizacje zakładowe liczące 
10-100 członków,a następne 
mandaty otrzymują organiza­
cje zakładowe na każde roz­
poczęte 100 członków. 
Krajowa Komisja Wyborcza 
unieważnia wybory na prze- 
wodnlczącega i dotychczas 
wybranych członków Zarządu 
Regionu i zarządza ponowne 
wybory.Przygotowanie i przei 
przeprowadzenie tych wybór ’ 
rów nadzoruje przedstawi­
ciel Krajowej Komisji Wy­
borczej p.Zygmunt Murzyński!

Wybory w Regionie (2)
tura Zjazdu rozpoczęła się od udzielenia absolutorium dla ustępującego MKR. W SAL! K/NĄ 

zabrał były przewodniczący W.Król,który zareklamował swojego kandy- $7piTĄtĄ \u 
a dyskredytując jednocześnie pozostałych kandydatów.W obraźllwy sposób wyraził 

i’,0 Komitecie Obywatelskim Ziemi Radomskiej,na co sala odebrała mu głos,a dele- *nrCnnVWICACH\ 
,^ący członkami KOZR złożyli plsebiny protest.Atak na KOZR miał na celu dal- 

['„'^'•lerdzenie zgromadzonych w podziale jaki Istnieje między dwoma organizacja- 
kńd°d raz Witold Król opowiedział się za rozłamem.Waldemar Baranowski jedyny 
9 z doświadczeniem 1 rzeczowym programem,złożył rezygnacj ę z kandydowania
kóchZewo^niczącego regionu,ze względu na antydemokratyczną ordynację wyborczą, 
feł-n naRt<?Pnych kandydatów:Andrzej Belina i Stanisław Kucharek wystąpili bez kon-

Programu,chociaż pierwszy zdążył odczytać fragmenty programu W. Baranow- 
ócia] ■Crzeci kandydat Barbara Naborowska wystąpiła z programem ekonomicznym i 
kil ay’n»'’''*olennlcy W.Króla zaatakowali żywiołowo kandydatkę,ale szybko zrezygno- 
bmltWt Zr,C nensowne wypowiedzi.Potem zaatakowano przynależność B.Naborowsklej do 
be n? , Obywatelsklego Ziemi Radomskiej.Jednego z pierwszych jakie powstały w Pol- 
Wla»u kawe,4B Przynależność do PZPR-u,ZMS-u,ZMP,ORMO ltp. kandydujących do władz 
tal U,n^° bu,iził'a tylu emocji co przynależność do KOZR nie mówiąc już o KPN-nie. 

Lj jnym głosowaniu na przewonlczącego regionu najwięcej głosów uzyskał Andrzej 
wvnTvOt>awy w stosunku do niedemokratycznej ordynacji wyborczej potwierdziły się. 

Pgat ft^Of,Owania zadecydowali przewodniczący KZ"S,,z małych zakładów,będący de-
lę', z klucza 1 brak proporcjonalności delegatów z dużych zakładów.Trudno się

dziwić,że Krajowa Komisja Wyborcza unieważniła wybory. cdn
(jak)



I
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MY LICZYMY... ONI LICZĄ

Rządowi T.Mazowieckiego w coraz większym stopniu w odczuciu społecz­
nym,zagraża utrata wiarygodności,a zatem 1 upadek.Przyczyn gromadzi 
się wiele.Wystarczy wskazać na nadzieje związane ze zmianami gospo- 

. darczymi.w administracji państwowej szczebli wojewódzkich,miejskich
1 gminnych.Zapowiadane w ubiegłym roku zmiany gospodarcze niechybnie 
wiązały się,w świadomości dużej części społeczeństwa,ze zmianami per­
sonalnymi w pionie zarządzania przedsiębiorstwami.Oczywistym dla 
wszystkich było,że skoro skompromitowany aparat zarządzania zakładem 
ponosi odpowiedzialność na równi z dotychczasowymi ekipami władzy ko­
munistycznej ,za ekonomiczny upadek przedsiębiorstw,to w nowej refor­
matorskiej sytuacji kraju nie może być dla niego miejsca.Każdy trze­
źwo myślący pracownik był przekonany o konieczności takich zmian. 
Jednak , Jak się wydaje.oprócz samego"naszego"rządu.Wiele obiecywano 
sobie po Sejmie,który zapowiadał ustawy precyzujące np.przekształca­
nie zakładów państwowych we własność pracowniczą.Wizja akcjonariatu 
pracy,o którym wczesną jesienią było jeszcze głośno,ale już pod ko­
niec roku skutecznie wyciszono przy cichej akceptacji KKW w Gdańsku. 
Wymieniam szczególnie ten temat,gdyż przechodzenie gospodarki pań­
stwowej na kapitalistyczną,ta forma własności wydaje się być po pier­
wsze :pośrednlą formą między własnością prywatną a państwową co ma ko­
losalne znaczenie dla naszej mentalności,i po drugie:daje poczucie 
zabezpieczenia własnej przyszłości,a także po trzecie sjest naturalnym 
źródłem motywacji pracowników do twórczego zaangażowania w procesie 
produkcji i zapewnia zwiększenie wydajności pracy-dominuje. chęć pom 
nożenia zysku,a nie,jak w przypadku reprywatyzacji zakładu‘,strach 
przed zwolnieniem za niedostateczną wydajność.Dziś już wiemy,że na 
takie radykalne zmiany i w najbliższym czasie się nie zanosi.A więc 
nie jnożemy liczyć na usunięcie różnego asortymentu drani zasiedzia­
łych w urzędach wojewódzkich,miejskich,gminnych i dzielnicowych. 
Zmuszeni jesteśmy do tolerowania szubrawców-dyrektorów przedsiębio­
rstw i prezesów-kanalil.z którymi wiąże się całe pasmo krzywdy i 
niesprawiedliwości,jakich doznajemy na codzień w przedłużającym się 
procesie reform demokratycznych.Tym boleśnie odczuwane,bo w okresie 
rządów T.Mazowieckiego. Więc na co możemy liczyć ?
Na niewiele.Bo jeżeli wybory do samorządów lokalnych nie zostaną 
przyspieszone,jeżeli nie nastąpi tym samym zmiana w administracji 
państwowej pośredniego szczebla,to w najlepszym przypadku,dzięki 
zbyt powolnemu t<.mpu reform politycznych,zafundujemy sobie,rpoże 
bardziej liberalne rządy umiarkowanego komunizmu tzw.pozytywnego. 
Na taki prezent liczyć mogą:generał-prezydęnt,generał-minister 
wojskowy i generał-minlster policjant.

serwis
•Krajowa Komisja Wyborcza N8ZZ "3" nie _UW¥..n w „
uznała wyborów na przewodniczącego regio. ycv1nvch nu Ziemia Radomska i do zarządu MKR. ,(..yj>?.ych.Niektóre 
Obecnie władzę sprawuje Regionalna Koml- 
sja Wyborcza(odpowiedzialna za ordynacje

•Dyrekcja RZPS"Ra<loskór"ponownie-zaatano- 
wała KZ"S".Dyrektor chce aby "S"płaciła 
za stącanle składek i operacje bankowe.

•KZ"S" PSS"Społem"wystosowała protest do ’ 
szefa Radiokomitetu Andrzeja Drawicza w 
związku z nadaniem przez Polskie Radio 
wypowiedzi rzecznika prasowego Bisztygi 
z PZPR,który stwierdził,że nieruchomości 
partii pochodzą ze składek członkowskich 
Zdaniem KZ"S"nleruchomości te są własno­
ścią społeczeństwa 1 winny być przekaza- vt._ ' ------ x„.„v,jx,vxj ™xcmxvxo xchxov»v-xcxvwc

ne narodowi. przez ustalenie,iż autor nie zapoznał się
•Michał Jerz wystosował 5.0l'.90r.plśmo dd Merwot"v™<
Prokuratury Wojewódzkiej,w którym domaga 
się zwrotu bezprawnie zabranych rzeczy u 
jego śp.ojca Jacka Jerza w dniu 9.12.81 I 
Jacek Jerz znany działacz "S" i KPN był 
wielokrotnie szykanowany przez SB.Przesz 
kania i zakwestionowania wspomnianych rzj 
czy dokonr ppor.W.Mikliriskl."Działania 
SB były bezprawne,pozbawione nawet pozo­
rów legalnośći"-czytamy w.piśmie skiero- 
wanym do prokuratury.______________________ ,

•^^OjTSITrtudała się do Gdańska delegacja 
nowego"MKR "S"Ziemia Radomska aby wpłyną 
zmianę decyzji KKW unieważniającej wybór 
Wkrótce dowiemy się czy zwyciężyła linia 
Lecha Wałęsy,który nie brał mandatu z 
"klucza"i poddał się weryfikacji wyborcz 
czy też...

Wiesław Mizerski

telex
OŚWIADCZENIE KOMISJI ZAKŁADOWEJ NSZZ "SOLIDARNOŚĆ" Kopalni Węgla

3
ł Koronnym świadkiem dla historyka WZZ-tów jest ’ 

następująca wypowiedź Jana Lityńskiego:"W gruncie 
rzeczy pomysł Wolnych Związków Zawodowych nie zro­
dził się pierwotnie w "Robotniku",jego autorem był 
Kazimierz 3wltoń,który nie był związany z "Robotni­
kiem,należał on do innego ruchu...".Ruchem tym był 
Ruch Obrony Praw Człowieka i Obywatela.'// dniu 23'.02. 
1978 roku,w miejscu zamieszkania elektryka,Kazimie­
rza owitonia,w .Katowicach,powstał pierwszy od cza­
su Likwidacji niezależnych związków zawodowych w 
PRL -Robotniczy Komitet Wolnych Związków Zawodowych. . 
Deklarację założycielską tego komitetu podpisali: 
Bolesław Cygan z Wodzisławia śląskiego,Roman Kściu- 
czek z Mysłowic,Władysław Sulecki z Gliwic i Kazi­
mierz Switoń z Katowic.lnicjatorem i duszą komitetu 
był Switoń i jemu należy się miano ojca ruchu na 
rzecz Wolnych Związków Zawodowych.Jan Józef Lipski 
w swej książce pt."KOR"- gdzie z pewną dozą samo­
chwalstwa przypisuje KOR-owi niemal wszystko,co po 
1976 roku wydarzyło się w Polsce- zwraca uwagę na 
fakt związków 2 osób spośród sygnotariuszy deklara­
cji katowickiej z KOR-em.Ma to dowodzić,iż była to 
inicjatywa łączna KOR-u i ROBCiO.

- Faktem jest,iż była to inicjatywa świtonia,członka 
ROBCiO,i jedynie w tej organizacji znalazł poparcie 
dla swj działalności.Lipski przyznaje,że Jacek Kuroń 
miał sceptyczny stosunek do imprezy Świtonia i sta­
rał się go odwieść od dalszej działalności.Zarówno 
Kuroń jak i Lityński,dowodzili,że brak było dosta­
tecznego poparcia ze strony robotników dla idei 
WZZ-tów.Przy innej okazji swój negatywny stosunek 
do ruchu WZZ-towskiego Lityński tłumaczy faktem 
rzekomej kompromitacji samej nazwy "związki zawodowej 
Dwie wypowiedzi redaktorów "Robotnika",Lityńskiego 
i Wujca,ujawniają,że do zakończenia Strajku Sirpnlo- 
wego,propagowali oni zakładanie komisji robotniczych. 
Gwoli prawdy należy odnotować,iż w dniu 18 sierpnia 
1980 roku,KOR wydał oświadczenie,w którym po raz 
pierwszy,jakkolwiek bez zbytniego entuzjazmu,poparł 
żądanie utworzenia Wolnych Związków Zawodowych. 
Jednakże,gdy w dniu 10 kwietnia 1978 roku,Kazimierz 
Świtoń ogłosił apel do wszystkich robotników i pra­
cowników polskich o zakładanie WZZ-tów-.był on opubli­
kowany jedynie w "Opinii",organie ROBCIO.To samo pis­
mo było jedynym- periodykiem opozycyjnym,który miał 
dział poświęcony WZZ-tom.Natomiast pismo "Ruch Zwią- 
zkowy"było jedynym czasopismem poświęconym sprawom 
ruchu Wolnych Związków Zawodowych.Redaktorami jego 
byli Roman Kściuszek z Mysłowic,Kazimierz świtoń z 
Katowic,Andrzej Woźnicki z Łodzi i Jan Zapolnik ze 
Stoczni Gdańskiej.wszyscy członkowie ROBCiO.

Bezpośredni poprzednik "Solidarności",Komitet Za­
łożycielski Wolnych Związków Zawodowych Wybrzeża, 
powstał w,dniu 29 kwietnia 1978 roku w Gdańsku,w 
odpowiedzi na apel świtonią z 10 tego miesiąca. 
Nie jest rzeczą przypadku,że gdańska opozycja poli­
tyczna szła inną drogą aniżeli warszawska,zdominowa­
na przez tzw.lewicę laicką.Niezorganizowana działal­
ność opozycji w Gdańsku datuje się od inicjatywy 
kilkunastu osób w roku 1976.Zupełnie nieznanym faktem 
jest udział ich w niesieniu pomocy represjonowanym 
robotnikom Ursusa i Radomia.po czerwcu 1976 roku. - 
W grudniu tegoż roku,zainicjowali oni obchody rocz­
nic masakry robotników w grudniu 1970 roku.W roku 
1977,grupa ta zaczęła .wydawać swoje pismo pt."Brat­
niak", stąd nazywana była czasem grupą "Bratniaka”. 
Jakkolwiek na początku tego roku większość jej 
członków wstąpiła do ROBCiO,dwa lata później grupa 
ta utworzyła odrębną organizację- Ruch Młodej Polski. 
Bliskim współpracownikiem RMP był Bogdan Borusewicz, 
jedyny członek KOR-u na Wybrzeżu.Z działaczy opozy­
cyjnych w Gdańsku należy wyróżnić Jana Zapolnika z 
ROBCiO,który odegrał dużą role jako współpracownik 
świtonia i propagator idei WZZ. wśród robotników 
Wybrzeża.Deklerację założycielską KZ WZZ Wybrzeża, 
podpisali inżynier Andrzej Gwiazda i dwu robotników: 
Antoni Sokołowski(który wkrótce wycofał się po otrzy­
maniu łapówki rządowej)! Krzysztof Wyszkowski.Póź­
niej dołączyli do tej grupy Lech Wałęsa,Anna Walenty­
nowicz i wielu innych,nazwiska których stały się 
znane całemu światu.Tak powstała grupka ludzi,którzy 
mieli ruszyć ogólnonarodową lawiną w sierpniu 1980 r.

Wolny Związek Zawodowy Wybrzeża współpracował z 
RMP i ROBCiO w organizowaniu obchodów zakazanych 
rocznic Trzeciego Maja i Jedenastego Listopada,jak 
również rocznicy grudniowej masakry w 1970 roku.

c.d na str.«

Mitologia i historiografia ^Solidarności*-W. Twierdochlebow
Wiele jest mylnych poglądów na temat "Solidamo- 

'ci,historii ruchu na rzecz wolnych związków zawo­
dowych w Polsce,czy działalności różnych grup opo- 

„rh.Nioktóre mi ty,zniekształcenia faktów i 
""milczenia,jakie będę tu starał się skorygować 

'1 ' \~^enl w około 50 książkach na temat Strajku 
Kiego i "Solidarności"w toku opracowywania 

llo-historiografii tego tematu.Książki te były 
^Pisane przez dziennikarzy,naukowców czy działa­
by politycznych,którzy zdawałoby się powinni byli 
■leżycie zapoznać się z tematem.Trzeba by odrębne- 
. °Pracowania dla zanalizowania powodów występowa­
ła mitów w pracach naukowych..Chciałbym -w tym miej- 

u jedynie nadmienić kilka możliwych wyj-eśnień: 
ympatle i antypatie ideologiczne poszczególnych 
“”Orow,zbyt jednostronne zdanie się na jedno tylko 

informacji,czy wreszcie lenlstwo-łatwe do

Pierwotnymi źródłami.Opracowanie powyższe ujawnia 
lektóre fakty,które można ustalić,jeśli się pod- 
nodzi do historii "Solidarności"z powagą i szacun- 
łem należnym tej pierwszej narodowej rewolcie 
rSec^w komunizmowi.
Embrionem "Solidarności"był ruch na rzecz utwo- 
n-ia wolnych związków zawodowych,będący częścią 

kładową polskiej opozycji demokratycznej.Przygo- 
bwał on koncepcje teoretyczne dla strajków w Gdań- 

. K’4 i Szczecinie,przgotował on też kadry dla tych 
łpajków,jak również dla przyszłego NSZZ "Solidar-

rzeczą łatwą znalezienie pełnej i praw­
dziwej historii polskiego ruchu na rzecz wolnych 
L ^Mzków zawodowych,znanego jako WZZ' (Wolne Związki 
_wodowe).Autorzy niektórych książek po prostu mil- 

,Q-na ten temat (być może nie wiedzą o nim),inni 
pienlają jako ojca tego rucha niejakiego Leopolda 
ix®rka,lub też przypisują zasługę zainicjowania

.>,VIUX l/C IłUWl VUXMliy IW Vl±XtVU W.
m ^wi^zkl Zarodowe były głównie ruchem oddol- 

_______   ________ X™ r~~at..ików i pracowników zatrudnionych w zmono- 
dawcami byli przeważnie dyrektorzy dużyctfp^owanej przez państwo gospodarce.Początki ich 
firm.niekswn_______ ni.ni nfiarnwall_________ do r°ku 1956,gdy w Gdyni powstał-by zostać

0 z^ławionym-Związek Zawodowy Marynarzy i Ry- 
Jv M°rskich.Postulat utworzenia WZZ-tów,zgłoszo- 
ot i? Przez strajkujących w grudniu 1970 roku ro­
lników Szczecina.Podobny postulat zawarty był w 

v„?wie robotników,młodzieży i inteligencji,zebra- 
11 xW Katowicach 29 czerwca 1976 roku.Pominąłem tu 
'mi 59-ciu" z 5 grudnia 1975 roku,zawierający 
nna 1 związki zawodowe powinny być wyjęte

z°he jest dó prześledzenia faktycznych inicjatyw 
zakresie tworzenia WZZ-tów.

-Charakter taki wydawał się mieć "Robotnik",pismo

•Podczas telewizyjnego Koncertu Spełniony#;? a»lub też przypisują zasługę za' 
Marzeri(artyści dla Rzeczypospolite j )szoki w~”°w Komitetowi Obrony Robotników, 
wała wysokość milionowych kwot ofiarowani °~;n® Związ!-1 
na fundusz premiera Mazowieckiego.Oflaro^-i. obo';nikó

firm.Ciekawe czyje pieniądze ofiarowali 
premierowi ?________________________ •_____ .

• W ZBM przy ul.Młynarskiej.nastąpiła zmla: 
na stanowisku przewodniczącego KZ "S". 
Obecnie przewodniczącym został Wiesław 
Mizerski .______________________ _

•Regiony i Komisje Zakładowe "S" składają 
protesty do Lecha Wałęsy w związku z jeg
telewizyjnym wystąpieniem z sekretarzem DOd xlż związki zawodowe powinny być wyjęte 
PZPR M.F Rakowskim.Może teraz już powinn K°ntroli partii.Opracowanie niniejsze ograni-
dojść do spotkania z ludźmi bardziej ist 
nymi dla "S"jak Marian Jurczyk czy Anna 
Walentynowicz...?

OŚWIADCZENIE KOMISJI ZAKŁADOWEJ NSZZ "SOLIDARNOŚĆ" Kopalni Węgla Ka­
miennego "Kazimierz Juliusz" w Sosnowcu skierowane 2.OI.9O skierc 
wane do Lecha Wałęsy.

"Od dłuższego czasu obserwowaliśmy z zaniepokojeniem pańskie poczy­
nania jako przewodniczącego naszego Związku.Nie bez kozery piszemy 
"naszego Związku? ponieważ powstał on dzięki ludziom pracy i przetr­
wał również dzięki walce i ofiarom ludzi pracy.Pańskie ostatnie te­
lewizyjne wystąpienie z dnia 30.12.89 r.,w którym wspólnie z towa­
rzyszem Rakowskim śpiewał pan hymn pochwalny ku czci skompromitowa­
nej partii komunistycznej,zdecydowanie przechyliło szalę niechęci 
i nieufności w stosunku do pańskiej osoby.Na podobne wystąpienie 
może pan sobie pozwolić jako noblista,lecz nigdy jako przewodniczą­
cy naszego Związku.Jako chrześcijanie nie zamierzamy mścić się za 
ofiary rządów komunistycznych,lecz bolmy się,że "Solidarność"zro- 
dzona w roku 1980 <.zięki pańskim ostatnim poczynaniom może prze­
kształcić się w "Solidarność marksistowską".Wobec powyższego prosi­
my pana,panie Wałęsa,o jednoznaczne określenie swojej osoby jako 
działacza związkowego,polityka etc,etc.Powyższy tekst proszę potra­
ktować jako votum nieufności w stosunku do pana osoby jako Przewod­
niczącego NSZZ"Solidarność" od związkowców KWK"Kazimierz-Juliusz" 
w Sosnowcu."
P.S.-Rzecznik prasowy Lecha Wałęsy poproszony przez Serwis Informa. 
cyjny"3"o komentarz w sprawie oświadczenia z KWK"Kazimlerz-Juliusz" 
powiedział:"Lech Wałęsa postanowił tę sprawę zignorować,nie zamie­
rza zająć oficjalnego stanowiska".

•> t uri WyUdWdJ. nUUUlIllh pJJ-LOlllU

-------------------------------------------------------------- ----- •*„ robotników,założone we wrześniu 1977 roku, 
PROTEST złożony przez członków KOZR podcPzez grupę inteligentów,członków KOR-u.Pierwszy 
II tury Zjazdu Delegatów "S"Ziemia Radom<"m“'- t_o_ • ; ... ............................
"W związku z prowokacyjną napaścią ustępfst m.ln."pomoc w działaniach zmierzających doZ.'. 
jącego przewodniczącego MKR W.Króla sklei'LPieranla niezależnych przedstawicielstw rpbotni- 
waną przeciwko Komitetowi Obywatelskiemu?y*h,któr« wini ... ....
Ziemi Radomskiej,składamy stanowczy protjKów zawodowych ,xxuunv JC»<, j<^x=»
Jesteśmy delegatami Związku w niniejszych Pkretne rezultaty tego oświadczenia.Niektóre 
wyborach,zostaliśmy demokratycznie wybraieksty,jakie drukował "Robotnik"zawierają porady 
przez członków "S"w naszych zakładach,a j„k ...______
jednocześnie członkami KOZR,ciała społec’ »Jan Lityński,jeden z redaktorów tego pisma,przy- 
nego uznanego przez Lecha Wałęsę.Stanowc|haje,j.,e był on zwolennikiem hiszpańskiej koncepcji 
protestujemy przeciwko manipulacjom W.Kri zw.komisjl robotnlczych.Poza chyba jednym tylko 
1 obrażaniu Komitetu Obywatelskiego Ziem Radkiem utworzenia takiej komisji,koncepcja ta 
Radomskiej." Ix® znalazła poparcia wśród robotników.We wrześniu
Protest podpisali:Jacek Kołodziejski,Baryuektóre źródła podają,że miało to miejsce w sier­
ra Naborowska,Waldemar Baranowski .Bronis^Hi) 1979 roku,w momencie gdy działały już 3 grupy 
Komadowski,Zdzisław Podkowińskl,Z.'ignleW -z - - ■ ■
Cichori i Marcin Wasill.

tego pisma zawiera oświadczenie,iż celem jego 
"'pomoc w działaniach zmierzających do...

1 które winny zastąpić martwą instytucję zwią- 
'1".Trudno jeśt jednak znaleźć jakieś

UlUKOwdl "nODOtfun. ódWltil dj c{. pUicLUy
a robotników jak opanować rządowe związki zawodo-

j JkACHI 11 v WQI Ul a LdKltJJ K U.ll 1.0 J 1 | ItUIlGCjli, J d. 

znalazła poparcia wśród robotników,We wrześniu

O prasie złośliwie
- Dlaczego "Gazeta Wyborcza" ciągle jest wy borcza?
- Bo wybiera, jakie teksty publikować a jakich nie.

"Fry » ~nonieiicit {jtiy iióididij juz, j
'/'tów, "Robotnik" ogłosił Kartę Praw Robotniczych. 
'Kkolwiek zawierała ona postulat tworzenia WZZ-tów 

ulał on jednak charakteru naczelnego priorytetu, 
dr zauważył to Jerzy Holzer,sformułowanie jego 

adzało brak przekonania.
« bresPondentem "Robotnika"w Radomiu był Leopold 
a '^ie wiadomo dlaczego Radio Wolna Europa,a 

inne Źródła,podało,iż stworzył on pierwszą 
n^°rkę"wzz w grudniu 1977 roku.Odpowiedni tekst 

je , ?tniku« ujawnia,iż chodziło raczej o deklara- 
intencii,a nie o fakt utworzenia jednoosobowego 

1->1 1,1>oza deklaracją nie ma jakiegokolwiek 
aau dztajaln015cl rzekomej komórki.Przegląd rozwo- 

, ezalażnego ruchu robotniczego,opracowany przez 
"Robotnika"(nr.53/64,z I2.I0.I980) nie za- 

. wzmianki o tej komórce Leopolda Gierka.



4 poglądy
Strajk Sierpniowy w 1980 roku był z kolei przygo­
towany i przeprowadzony przez ludzi z WZZ Wybrze­
ża,przy współpracy członków RMP i ROBCiO.Od same­
go początku aktywną rolę odegrał członek KOR-u, 
Bogdan Borusewicz.Później przybyli do Gdańska dwaj 
inni członkowie KOR-u: Konrad Bieliński,który 
współredagował z Mariuszem Wilkiem Strajkowy Biu­
letyn Informacyjny "Solidarności" i Ewa Milewicz, 
zajmująca się ewidencją uczestników MKS.

Kola tych 3 osób 1 w ogóle KOR-u w czasie Straj­
ku Gdańskiego jest wyczerpująco-często przesadnie i 
nieprawdziwie -omówiona w wielu publikacjach.Wkład 
Innych grup jest przez większość autorów prac o 
Sierpniu 80 zwykle pomijany,albo traktowany zdawko­
wo.Pragnę przeto przedstawić w tym miejscu kilka 
faktów dla należytego udokumentowania tych histo­
rycznych wypadków,jak również uznania zasług tych 
ludzi.Większość prac drukarskich dla gdańskiego 
MKS była wykonana przez członków RMP.Całością tych 
prac kierował Paweł Niklasz,członek R0BC10 1 szef 
wydawnictwa tej organizacji,Wydawnictwa J-go Majat 
Operowana przez RMP prasa wydrukowała kilkadzie­
siąt tysięcy egzemplarzy słynnych 21 postulatów. 
Członkowie RMP drukowali 1 rozprowadzali po Trój- 
mieścle oświadczenia MKS i różne ulotki.Oni też 
zajmowali się sprawami zaopatrzenia Stoczni Gdań­
skiej w żywność i informowaniem kraju o sytuacji 
w Trójmleście.Łączność między strajkującymi zakła 
mi i instytucjami a MKS-em -wbrew twierdzeniu J.J 
Lipskiego w jego książce "KOR",iż zajmowała się 
tym Ewa Milewicz -była też wykonywana przez człon­
ków RMP.

Pomijam w tym opracowaniu zawiłe aspekty ideolo­
giczne dotyczące prehistorii "Solidarności".Zain­
teresowanych odsyłam do prac Jana Drewnowskiego, 
Józefa Tischnera,Leszka Nowaka czy Bohdana Cywiń­
skiego.Warto tu jedynie przypomnieć,iż Jacek Kuroń 
w swym ostatnim programie poprzedzającym Sierpień 
80 przewidywał nieuchronną eksplozję i zadanie opo­
zycji widział w jej zapobieżeniu.Jego ideologiczny 
oponent,Leszek Moczulski,widział zadanie opozycji 
w przekształceniu takiej eksplozji w konstruktywną 
rewolucję.Dzięki przygotowawczej pracy WZZ-tów 
zostało to dokonane w sierpniu 1980 roku.

Obserwator Strajku Gdańskiego,ówczesny współpra­
cownik "Polityki? Wojciech Glełżyńskl,stwierdził 
wtedy,iż"Wytworzył się i pogłębia rozziew'pomlędzy 
świadomością klasy robotniczej a inteligencją,tym 
razem na korzyść klasy robotniczej,a szczególnie 
młodzieży.W tym samym czasie Kazimierz Brandys 
mówił,iż masy są barierą dla liberalizacji,a KOR 
konkluduje,iż żądanie Wolnych Związków Zawodowych 
jest postulatem całkowicie nierealnym .Tym większe 
uznanie należy się outsiderci,którzy szli wraz z 
masami: tym z R0BCiOfz RMP,i tym dwu znKOR-u,Boru­
sewiczowi i Maciarewiczowi(faktycznemu twórcy 
KOR-u),którzy nie zgadzali się ze swymi bardziej 
znanymi kolegami.Jakkolwiek i KOR,jako organizacja 
udzielił pewnej pomocy ludziom z WZZ-tów: przez 
kolportaż swego "Robotnika",udzielając pomocy 
prawnej,służąc jako ośrodek informacyjny w pierw­
szym okresie strajków sierpniowych i wreszcie 
przez pomoc finansową,jako że większość pomocy fi­
nansowej z Zachodu kierowano do KOR-u.

Włodzimierz Twierdochlebow

outsiderem,którzy szli wraz z

Referat powyższy nadesłany przez autora ną Kongres 
Kultury Polskiej w Londynie( 14 - 20 września 1985)

WŁODZIMIERZ JANUSZ TWIERDOCfiLEBOW. Dzieciństwo spę­
dził w Nieświeżu.Od ±944 w Warszawie.Po Powstaniu 
w obozach pracy w Niemczech.Od 1946 ponownie w Pol­
sce.Nauka "w gimnazjach handlowych w Głownie i Pa­
bianicach.Po maturze w 1952,represjonowany politycz­
nie,nie dopuszczony na studia.w Wyższej Szkole Han­
dlu Morskiego.Ostatecznie przyjęty na Wydział Staty­
styki SGPiS,którą kończy w 1956 r.W 1957 otrzymuje 
azyl polityczny w Austrii.Od 1959 przebywa w USA. 
Dwa lata w wojsku amerykańskim.Trzy lata studiów 
na Uniwersytecie w Berkeley.Od 1978 zajmuje się 
publicystyką,pracą radiową,głównie jednak studiami 
nad najnowszą historią Polski.Poza artykułami napi­
sał krytyczne omówienie ponad 40 książek o Strajku 
Gdańskim i narodzinach ruchu społecznego "Solidar­
ność".

PISMO CZŁONKÓW I SYMPATYKÓW NSZZ "SOLIDARNOŚĆ" Redaguje kolegium. Kontakt z redakcją poprzez Komisje
Zakładowe NSZZ "S" Z.M "Łucznik",R.W.T i R.Z.P.S "Radoskór". wA/5000_____________ ______________________

Zamiast pasa-zaciskać 
pięści •**

Rozmowa z Kornelem Morawieckim.przewednlczącym SW 
Kierownictwo Solidarności Walczącej ż nadzieją wita 
powołany przez Tadeusza Mazowieckiego rząd,ale nadal 
sceptycznie odnosi się do zawieranych z komunistami 
umów.Dlatego do czasu,kiedy nie nastąpi całkowity kres 
komunizmu w Polsce.Solidarność Walcząca postanawia być 
organizacja podziemną._______ -______________________

• P-Jaki kierunek działań obierze teraz SW ?
O-Nasz stały kierunek to walka o wolność,niepodległość, 
solidarność.To trzymanie się zasad i dążeń do celów 
zapisanych w naszym programie.Chcemy ludzi,Polskę oraz 
wszystkie kraje i narody spętane komunizmem wyzwolić 
z tego systemu.Teraz,tu i w całym bloku,komunizm prze­
żywa głęboki kryzys.Warto trudzić się,organizować i bid 
o to,Vy go nie przeżył.W takim momencie karygodną nie­
odpowiedzialnością jest wspieranie i osłanianie proce­
su zrzucania jednej skóry bestii,przed obleczeniem się 
w drugą choćby nawet mniej wstretną.Kiedy,jeśli nie w 
czasie linienia najłatwiej uciąć gadowi łeb?Dopóki nie 
pokonamy tego eystemu-nie godzi się mówić o zaciskaniu 
pasa.Zaciskajmy pięści. SW będzie wspomagać te poczyna­
nia rządu premiera Mazowieckiego,które przybliżają kres 
komunizmu.Ale będzie też wymagać takich właśnie poczy­
nań.Nie kunktatorstwo,nie mamienia pozorami normalności 
w rodzaju "opozycyjnego rządu" współpracującego z pre­
zydentem gen.Jaruzelskim.Normalność-to władza wybierali 
na w wolnych wyborach.Nie za 4 lata.Za 4 miesiące komu­
niści muszą odejść.Z zarządzania wojskiem,milicją,za­
kładami. pracy z administrowania państwem.Po tym co zro­
bili,do czego doprowadzili,jeśli pozostały w nich resz­
tki uczciwości i patriotyzmu-niech odejdą.Z pochyloną 
głową.. Nim to nastąpi zamierzamy trwać w konspiracji, 
przyspieszać ewolucyjny rozkład 1 przygotowywać się 
do społecznego wybuchu,który obali system.Nie łudźmy 
się możliwością zwycięstwa bez zrywu.Jefgo charakter i 
przebieg zależeć bidzie od stanu świadomości i zorga­
nizowania społeczeństwa.Zamierzamy korzystać z otwie­
rających się pól jawnej działalności-publ*icznych spot­
kań,kolportażu itp.Nie zaprzestaniemy demonstracji uli­
cznych. Ekonomicznym strajkom będziemy się starali do­
dać solidarnościowych i politycznych żędań.Ciągle mamy 
nadzieję na odtworzenie niezależnej,demokratycznej "S" 
nie uwikłanej w podtrzymywanie,lecz rozbijającej sys­
tem.Przez ograniczanie wyzysku,przez dbałość o godność 
pracy,o sprawiedliwą zapłatę.Szczególnie liczymy na • j 
młodzież,na jej wrażliwość 1 odwagę.Z nią 1 dla niej 
"pracą,czynem i walką chcemy poprawiać dolę człowieczą" 
(cytat z deklaracji SW)

• P-Czy projekt programu SW zostanie zmodyfikowany ? 
O-Projektowi potrzeba,jak sądzę,raczej uzupełnienia, 
oceny aktualnej sytuacji niż jakiejś gruntownej modyfi­
kacji .Dalekosiężne cele SW nie zmieniły się.Cele i pos­
tulaty pośrednie wyartykułowane w programie w czerwcu 
1987 roku realizują się z zadziwiającą zbieżnością 1 
nawet jakby czasowym wyprzedzeniem.Możliwe jest ,oczyw% 
ście zamrożenie lub nawet cofnięcie procesu wychodzenia 
z komunizmu(Chlny).Ale jego ostateczny upadek dziś jest 
jeszcze pewniejszy niż przed dwoma laty.W projekcie 
szkicujemy wizję przyszłego,demokratycznego ustroju
w jakim chcielibyśmy żyć.Wskazujemy na konieczność do­
pełnienia zasady wolności zasadą solidarności.Zarówno 
teoretyczne,jak i praktyczne-po pokonaniu komunizmu- 
budowanle tego nowego ustroju opartego na wspomnianych j 
zasadach i sprawdzonych wzorcach demokratycznego kapi­
talizmu,to praca dla pokolenia wchodzącego w XXI wiek.

_______________ Rozmawiali:AG j MW /PWA2I5/________________
PYTANIA AKTUALNE
...Dlaczego-dziś także-nle możemy publicznie rozmawiać 

o przyczynach,dla których "S"jako związek zawodowy 
jest tak słaba ?Jakl wpływ na ten kryzys miało na 
przykład powstanie "solidarnościowego" rządu ?Brak 
aktywności wydaje się dziś wielu działaczom najlep­
szym sposobem popierania rządu.

...Dlaczego nie można publicznie rozmawiać o podziałach 
w "S"? Dla bardzo wielu ludzi konflikt między Wałęsą 
a "Porozumieniem"(czyli-Gwiazda,Jurczyk,Rulewski,Sło—' ' 
wik i lnnymi-którzy byli solidami długo wcześniej niż | 
było to legalne i bezpieczne)jest momentem utrudniają­
cym pełną identyfikację z obecnym związkiem.Jeżeli do 
zgody nie dojdzie szybko-szansa jedności i siły może 
zostać zaprzepaszczona./J.Staniszkis w "TS"26/89/ 
Czekamy na listy w tych sprawach-red.


